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Uwagi nad budżetem na rok 1866.
i.

Wczoraj podaliśmy ważniejsze data z 
wywodu ministra finansów przy budżecie 
na rok 1866. Dzisiaj dołączamy kilka 
uwag.

Obraz finansów austriackich ułożony 
je s t  przez ministra bez wszelkich sztu
cznych zestawień i kom binacyj. któremi 
by pokrywano prawdziwy stan rzeczy. 
Słabych stron wywód nie zasłania w c a le ; 
przeciwnie zwraca na nie uwagę.

Od kilku miesięcy widzimy, jak mini
sterstwo usiłuje oszczędności zaprowadzić. 
Ale tak oszczędności dotychczasowe, jak  
i na r. 1866 zamierzone nie wielką p rzy
niosły ulgo skarbowi. Nie będzie nawet 
można tyle oszczędzić, aby tą oszczędno
ścią opłacić ruódz procenta i amortyzację 
z zrobionego świeżo długu, wynoszące 
13%  miliona zlr. Pomimo więc oszczę
dności częściowych preliminować musiał 
minister linansów lia r. 1866 o 8 % milio
na więcej niż wydano w r. 1865.

Najważniejsze rubryki wydatków były 
na r. 1865: wojsko 81,000.000 złr. 
dług państwa . . . 177,000.000 „
koszta poboru, zarządu 
i obrotu dochodów pań
stwa ..............................  119,000.000 ,,

Kazein 377,000.000 złr.
Tymczasem właśnie w tych trzech 

największych pozycjach oszczędności na 
rok 1866 są albo bardzo małe, albo też 
jeszcze więcej przybywa wydatków. I tak 
w wydatkach na wojsko zaoszczędzić się 
ma zaledwie pół miliona, w kosztach po
boru i zarządu dochodów zaledwie l 1/,  
miliona, podczas gdy dług państwa na r. 
1866 uczyni o 13% miliona więcej niż w 
r. 1865, tak, że te trzy rubryki na rok 
1866 w ynoszą:

Wojsko . . . . . . .  80,000.000 złr.
Dług państwa . . . .  190,500.000 ,, 

K osz ta  poboru dochodów 117,300.000 ,,
Razem . • • 387,000.000 złr.

Cóż wiec wobec większych w tych 
trzech rubrykach o 10%  miliona na rok 
1866 wydatków znaczą oszczędności w 
rubrykach innych, pomniejszych, zaledwie 
dwa miliony wynoszące.

Dopokąd w tych trzech głównych ru 
brykach nie nastąpi radykalna reforma, 
nie może być nigdy i mowy o równowa 
dze dochodów z wydatkami. A gdy nie
podobną się wydaje redukcja procentów i 
amortyzacji długu państwa, w ę e  redukcja 
tylko eo do wojska, i kosztow poboru i

zarządu dochodów państwa nastąpić musi, 
jeżli finanse państwa nie mają chylić się 
ku coraz większemu upadkowi. Dobre są 
drobne oszczędności w drobnych wyda
tkach, ale skuteczne są tylko wtedy, gdy 
idą w pomoc oszczędnościom wielkim, w 
wydatkach wielkich. iSame zaś drobne o- 
szezędnośei nie wystarczą nigdy.

1 istotnie minister linansów w swym 
wywodzie zapowiada, iż w . rubryce k o 
sztów zarządu i obrotu dochodów skarbo
wych przygotował znaczne reformy, które 
w r. 1866 przeprowadzić zamierza, tak, 
że już w bieżącym roku okażą się oszczę
dności, a na rok 1867 już znaczne kwoty 
wydatków odpadną. Do do rubryki wojska 
nic minister nie nadmienia, bo to zależeć 
bodzie od załatwienia sporów konstytu 
cyjnych wewnętrznych, i od stosunków ze
wnętrznych Austrji.

8 c j m o w e.
Pomimo całej krewkości", zapału do czynów 

szlachetnych i zalet wielkich cechujących natu
rę polską wyznać potrzeba, że niezbyt często się 
zdarza, iż niektóre sprawy żywotne kraju b y 
w ają  u nas traktowane z pewną obojętnością, 
W pływ ają  częstokroć na tak niefortunne uspo
sobienie umysłów stosunki jeszcze niefuitunniej- 
szc, jakto u nas niestety dzieje się prawie c ią 
gle, wszelakoż potęga ducha i energia czynu 
objawiać się powinna najwspanialej, właśnie wśród 
podobnych czasów krytycznych i wolą silną 
przezwyciężyć przeszkody wszelkie. Smutną to 
je s t  rzeczą, że musimy wystepywać z podobną 
przemową, właśnie podczas akcji sejmowej, ale 
grzeszylibyśmy najmocniej, przemilczając pobła 
żliwie wady, które uderzają  najbardziej podczas 
p. dobnycb akcyj, wśród których oczy wszystkich 
są zwrócone ku stronie, gdzie ta czynność się 
odbywa, a gdzie właśnie wnoszone bywają sp ra 
wy róino  licz znaczenia i traktowOJłeJskdńlnję, 
jak  gdyby już  zadosyć uczyniono wszelkim w a
żnym, tak naglącym potrzebom kraju. Naszem 
zdaniem — powinna reprezentacja krajowa od
łożyć nabok dążenia efemeryczne, odrzucić na- 
teraz wszystkie zachcianki drobne i osobiste, a 
zająć się głównemi sprawami, których nie można 
pozostawić dłużej w odwodzie, a z któremi aż 
nadto dokładnie jest  obznajomioną, bo chociaż 
sejm krajowy nie rokował przez lat kilka, to 
dziennikarstwo nasze podnosiło nieustannie k w e 
st je ważniejsze, i pomimo ciągle grożącej mu 
kondemnaty, nie przestawało wskazywać naglą
cych potrzeb krajowych, wytykać uchybień or
ganów publicznych lub osób pojedynczych bez 
względu na ich stanowisko i nie zważając na 
następstwa częstokroć gorżkie, które wywołują 
słowa prawdy na świecie. Cóż przeszkadzać mo
że dziś osobom, uposażonym zaufaniem narodu i 
zasłoniouym nieodpowiedzialnością osobistą, eóź 
tym przeszkadzać może w objawieniu potrzeb i 
woli narodu i w dążeniu do spełnienia tej woli ?

Chętniebyśmy chcieli chwalić i wynosić za

sługi, uzbierane około prac nad dobrem powsze 
chnem wypatrujemy tych zasług, czy to n 
ludzi prywatnych czyliteż u osób, zaszczyconych 
powołaniem do spraw publicznych, lecz dotąd 
.jeszcze skąpe tylko zbiory do skarbniczki oj
czystej mogliśmy złożyć, chociaż sześć tygodni 
sejmowania upłynęło. A przecież nikt więcej 
pamiętać nie powinien o tern j a k  reprezentanci 
narodu • że czas jest skarbem najdroższym, — 
że należy sejmować, radzić nad dobrem kraju, 
który potrzebuje ratunku gwałtownie, a  zanie
chać stanowczo zbytniego rozprawiania, którem 
jeźli już koniecznie być musi, można się nasy
cić poza obrębem sali sejmowej.

Kółka poselskie niechby się pilniej wedle 
tego, ja k  się grupują, zgromadzały przed uchw a
laniem w sejmie każdej ustawy, przedtem umawiały 
się o sposób głosowania i poprawki, a nie wy- 
rywanoby się potem pojedynkiem w sejmie z 
wnioskami, niepopieranemi przez nikogo, nie za- 
bierałobyr głosu po kilku w jednym  duehn mó
wiących, coby wprowadziło większą szybkość 
iv obrady i uchwalania sejmowe.

Dotąd, pomijając spraw y drobniejsze, p rzy 
gotowane albo wlokące sic jeszcze od pierwszej 
kadencji sejmowej, poruszono cztery kwestje zna
czniejsze ze strony posłów krajowych; jedne 
głodową, drugą  fundacji lir. S k a rb k a ,  trzecią 
katastralną, czwartą funduszów uniwersytetu k ra 
kowskiego chociaż ściśle wziąwszy wszystkie 
cztery nowemi nie są. Nędza panuje  u nas i w 
czasach owych, kiedy urodzaje napełniają  hoga- 
■temi plony gumna gospodarzy w iejsk ich , a n a 
czekanie na urodzaj bywa częstokroć głośniejsze 
aniżeli na głód, z nieurodzajów pochodzący ; — 
komuż jeśli nie reprezentantom narodu przystoi 
wyszukać sposób, ażeby urodzaje przyniosły k ra 
jow i korzyść trw ałą  i umożliwiły mu żyć i 
istnieć i wtedy, gdy nieurodzaj zawita . osobli
wie, gdy ten nieurodzaj tylko okolic niektórych 
dętknie, i drożyzny literalnej nie ma. W prow a
dzono nam banki przemysłowe, h a n d lo w e , za
stawnicze, kredytowe, lecz wyjąwszy stanowego, 
który najmniej korzystnj-eb ma ezynuości, tamte 
wszystkie są zakładami dla kraju obcemi i przy
noszą owoce dla cudzoziemców. Mamy i tow a
rzystwa rolniczo-przemysłowe, lecz obojętność z 
j a k ą  kraj poglądu na te towarzystwa, chrom ają
ce brakiem życia, energii i zmysłu rolniczo- 
przemysłowego. jest  na ten raz barometrem 
sprawiedliwym wartości wewnętrznej tych insty
tucji . i zdaje s i ę , że i na tern polu jak ieś  an- 
glo-austrjackie lub prusko-izraeliekie s tow arzy
szenie w ziemi sanockiej,  gdzie już znacznie 
się rozkrzewia, albo i we Lwowie samymi otwo
rzy oczy posiadaczom ziemskim i przekona ich. 
ile to skarbów nieprzebranych ta na pozór ubo
ga ziemia posiada. Zważywszy to wszystko, 
możemy twierdzić na śmiało, że sprawa g łodo
wa nie je s t  załatwioną stanowezo chociaż zawo- 
towano 3,000.000 złr. na jej zażegnanie. Roz
prawy nad tą kwestją  przy drugiej je j  części, n- 
ebwalonej na ostatuiem posiedzeniu ,’ trwały na 
szczęście niezbyt długo, a oczekiwanie całego k ra 
ju, manifestujące sio sposobami różnera i , p rze
mogło tą razą zapał do popisywania się wymo
w ą i s taw iania  popraw ek nic nieznncząćych. 
Aby jednak  nie posądzono nas o sąd niesłuszny7, 
bezwzględny, wspomnimy w krótkości to w szy
stko co z tej całej sprawy7 wspomnienia i za 
chowania w pamięai je s t  godnego.

Pierwsza zasługa przynależy hr. Gołucbo- 
wskiemu, który jako  przewodniczący wydziałowi 
głodowemu zajął się szczerze i z wrodzonym 
■sobie z a p a łe m , rozwiązaniem poruczonego mu 
zadania, a zwalczywszy wszelkie zachętki dela- 
c.ji, przedłożył sejmowi projekt wypracowany7. 
Pominąć nie można w tej sprawie i wniosku 
mniejszości, postawionego przez lir. Russockicgo, 
a. tern mniej poprzedniej świetnej mowy7 hr. Le
szka Borkowskiego, który wypowiedział to wszy
stko, eo inni myśleli a nie wypowiedzieli, lub co 
przynajmniej myśleć powinni byli. W rozpra
wach specjalnych nad projektem do uchwały, 
p rzynależy zasługa największa posłowi Pietru- 
skiemu. W ywody jeg o  świadczyły7 o zdolno
ściach jogo tak we fachu prawniczym jak o  też 
finansowym, w oględności, zdobiącej najlepiej 
reprezentanta narodu, który pomny na wszy
stkie skutki pożyczek, — tego rak a  trawiącego 
żywot świata tegoezesnego, kładzie j e  przed o- 
czy zgromadzenia i domaga się słusznie, ażeby 
przynajmniej zabezpieczono ubogi nasz fundusz 
krajowy od strat i wydatków milionowych, na 
które dziś nikt niebyt •przygotowanym, a które 
koniecznie zapłacić będzie potrzeba.

Dzięki oględności p. Pietruskiego, ochroniony 
został fundusz krajow y od wydatku najmniej 1 % 
miliona; projekt bowiem do uchwały, dotyczącej 
użycia kredytu krajowego, dla zapobieżenia nę
dzy 7. powodu nieurodzaju, wnosił w §. 3., a ż e 
by a) rozdać 150.000 złr. na wsparcie bezzwro
tne dla najbiedniejszych ; !>) zaliczyć kwotę
300.000 zlr. ua budowanie dróg w miejscach, 
najbardziej dotkniętych nieurodzajem, których 
konkurencja przyjmie na siebie obowiązek zwró
cenia funduszowi krajowemu zaliczonej snmy 
wraz z procentami po 5 od 100; resztę (to je s t
2.550.000 złr.) użyć na dawanie zapomogi tytu
łem pożyczki którą  fundusz krajowy wedle 
§. 7. tegoż projektu od zapomożonych z p ro 
centami po 5 od sta odbierze. Co do zboża, za 
kupić i rozdać się mającego, pamiętano o ko
sztach nabycia transportu i magazynowania, i 
postanowiono §fem 5tvm, że takowe ma być o- 
bliczone biorącemu na pieniądze wedle tego, 
co w miejscu wydania  fundusz krajowy rze 
czywiście będzie kosztować. Tu jednak  za 
uważał słusznie pan Pietrnski, że w ydatek ten 
nieporównanie będzie m n ie jszy , aniżeli koszt 
nabycia p ien iędzy , bo jeź l iby  zakontraltowauo 
pożyczkę najszczęśliwiej, to wypadnie dać po 
70 za 100. Rząd daje  500.000 złr. na  pierwsze 
zaspokojenie potrzeby, wypadnie  więc nabyć
2.500.000 zlr., za które w najlepszym wypadku 
obligacjami 3,550.000 złr. wydać i spłacić b ę 
dzie trzeba; gdy by .atoli dłużnicy tylko do uiszcze
nia odsetków 5 %  obowiązanemi być mieli, więc 
fundusz krajow y w samym kapitale 1,050.000 
złr. musiałby ponieść ciężą. u. Niemniej słuszną 
uwagę zwróeił p. Pietruski na okoliczność, że 
całego ciężaru kosztów nie można nakładać  na bio
rących zapomogę w ziemiopłodach, i wniósł od
powiednią poprawkę do zredagow ania  uchwały, 
którą Izba sejmowa, uznając uwagi sprawiedli
we wnioskodawcy, przyjęła.

Przy tej sposobności zwrócił on także uw a
gę sejmu na sprawę najżywotniejszą kraju n a 
szego, t . j .  na oświatę publiczną, która i wedle 
zdania naszego przed wszystkiemi innemi sp ra 
wami przedsięwziętą i załatwioną być powinna. 
Przywołamy słowa je g o  do pamięci k a ż d e g o ,

b y n a jm nie j , że i M oskale , zag łęb ia jący  sic 
nad s ta tys tyką , spostrzegli przecież ten zw ią
zek klimatu kraju, zwyczajów ludu i nadzw y
czajnych wypadków. Zaczyna się wice podej
mować głos, który n ielękając się naw et carskich 
policyj p o w ia d a : „niesłusznie byłoby wyszuki
wać przyczyny tego powiększenia pożarów w 
jakichkolwiek nadzwyczajnych okolicznościach, 
któreby rzeczywiście zwiększyły ilość podpala u 7-. 
Głos ten z razu słaby, lecz zawsze każe  dopu
szczać, że w przyszłości obudzi popęd do z a 
stanowienia się głębszego i ustrzeże tłumy od 
zajadłego nienawidzenia innych ludów,

Powiadam, że z pod dzikich wrzasków m o
skiewskich publicystów, którzy od kozaków 
swych przyjęli system wrzeszczeć 0 k i l k a  w io r s t  
od nieprzyjaciela i strzelać na  wiatr p róbują: 
a nuż się przeciwnik u lęknie; z pod tych dzi
kich wrzasków, z pod cenzur i gróźb, być zas ła 
nym lada dzień do katorgi j a k  Mieliajłów.
- rrn  A ■ Ir 1 R  a !  rtt. ! _ _ L. * _. 1 „ .. . ' .

Statystyka pożarów w państwie 
Moskiewskiem.

Długi czas wszystkie prawie bez wyjątku 
ikiewskie dzienniki, obwiniały polską propa- 
d ę  o udział w pożarach moskiewskich. Dwie 
ńie przyczyny były pobudką do tycli obwi
li. Raz chciano masę moskiewskiego narodu 
lainiętnić przeciwko nam, wzburzyć, napoić 
rń nienawiśeią, pchnąć chmury kacapstw ana 
lnie pól odłogiem ieżącycu po wywiezieniu 
wych właścicieli '< powtóre, cheiano usprawie- 
fić choćby w e  własnych swych oczach ucisk, j a 
go się dopuszczają P° oziś dzień na Litwie 
usi.

Słowo zniesienia carskiego despotyzmu, wy
siedziane przez ostatnie powstanie, mogłoby 
leźć odgłos i wśr6(j Moskali. Zapobiegając 
u, przezorne Katkowy, Leontiewy, Szczebai- 
i im podobni chórem rzucili na nas obelgę 

,łsz. T a  bezczelna,j jość z ja k ą  wystąpiono
w in ian o  ty e h , k tó r* y  w o h ec  c e n z u ry  c a r a  do - 
tliwego n ie  m o g li za b ie r a ć  głosu n a  sw e  u- 
iw ie d liw ie m e , to  w yj,y w a n i)f do  ocip 0w ie d z i 
z a rz u ty , o d p o w ie d z i, k tó ryc}] a n i je d n a  g a z e -  
w y c h o d z ą c a  w  ^ s k w i ę ,  „ ie c h c ia ła  p rz y ją ć  
iwe s z p a l ty , to  ,la  eh w i)e  o m ann ło
ię w rz a s k l iw ą  M oska li, i■ n ie pozw o7|i}o k ie r0 . | 
, się zdrowszą n»ys D- Nieświeża ,)otrawa i
m k, mimo tysiącznych zapraw wytwornego 1 
u i gładkości pisarskiej, rychło Się prze ;a(3j a; 
moskiewski wykazał inną przyczynę ))0ŻÓS,. 

bec rozpaczy tłumu, który w XIX. wieku był 
rowadzony do palenia żywcem podejrzanych 
5 2  siebie, lub zabijania ich kołami, wobec 
i wygórowanego aż do w ściekłości uczucia

krzywdy i niesprawiedliwości społeczeństwa, 
myślący ludzie wzdrygnęli się i zaczęli poszu
kiwać innych przyczyn spustoszenia kraju.

Przypomniano, że na zachodzie je s t  zwyczaj 
badać statystykę i z niej wyciągać ważne nau
ki. Więc czemużby nie zagłębić się w statysty
ce pożarów moskiewskich? Niedokładny to 
wprawdzie materjał. W nim pełno błędów, któ
re ze złej woli inb głupoty popełnili urzędnicy 
carscy, bez oświaty, umiejący się tylko czołgać 
przed wyższą władzą. Jednak  zawsze to ma- 
terjał cenny, bo lepszego jak  dotąd niema w ca
le, a na bezrybiu i rak  ryba, mówi przysłowie.

Badania  takie potrzebowały koniecznego od
dania się im. W zachodnich guberniach zjawia się 
nieznany fakt powszechnych a strasznych pożarów.

W  głębi Moskwy władze mądre moskiewskie 
rozstrzeliwują kilku zesłanych młodych powstań
ców niby podpalaczy, by dać zadośćuczynienie 
rozpasanej czerni w niektórych miejscowościach 
moskiewskich, choć wiedzą aż nadto dobrze, że 
poświęcane przezeń ofiary zupełnie niewinne. 
Padło kilka trupów w oczach kilkudziesięciu ty
sięcy ludu, płaczącego lub śmiejącego się. W y 
niki ztąd nie nastąpiły  żadne. Pożary  po da
wnemu sic mnożyły- Stanęło więc ua myśl : Gdy 
nie Polacy palą, i gdy ich śmierć nie uśmierza 
niszczącego żywiołu, to czy też nie należy spoj- 
rzeć w przeszłość, i z a p y ta ć : j a k  to dawniej 
było > O d p o w i e d z  na to mogła dae statystyka.

Wszelki wypadek materjaluy je s t  wynikiem 
pewnych przyezyn) nieustannie działających we
dług stałych praw. Znając prawo działania i 
przyczyny wzrostu siły jakiejkolwiek, potrafimy 
dopiero obmyśleć zaradcze środki przeciwko pot 
nawianiu się tych wypadków szkodliwych; do
pokąd zaś siły dzia ła ją  w zupełności, wszelka 
praca pójdzie ua mc, bo zawsze objaw, wynik 
działania będzie następował. To da się zastó-

sować t a k : rozstrzeliwanie jednych, ani zsyła
nie innych na Syberję, ani gnębienie Polaków 
nie wstrzymuje pożarów. Były lata, gdy nikt 
nawet nie podejrzywał Polaków o podpalanie, 
a pożary trwały, — jasno  więc, że istnieje i 
działa inna siła, k tórą  zbadać należy.

Dowiodła dawniej s ta tys tyka , że rozboje, 
zabójstwa, nawet samobójstwa, kradzieże i t. p. 
nie są rzeczą przypadkową. Przekonano się, że 
w narodach w miarę postępu te przestępstwa i 
zbrodnie nikną, i jeżeli społeczność pozostaje 
na tein samem stopniu oświaty, corocznie ogól- 
ua ilość wydarzeń tegoż gatunku pozostaje n ie
zmienną. To powtarzanie się nawet zabójstwa, 
gdzie na pozór panuje taka  indywidualna do
wolność ludzka, naprowadziło na myśl, że eheąc 
poprawić społeczność, zmniejszyć przestępstwa, 
trzeba się rzucić do badań ,  jak ie  przyczyny 
mogą spowodować takie skutki, i zkąd się ro
dzą takie przyczyny? Już wiele skorzystała ludz
kość z prac w tym kierunku.

O ile by się pożar nie wydawał zjawiskiem 
przypadkowem, dowolnem, zawsze on musi mieć 
podstawę w zwyczajach i bycie narodu, bo ka
żda przypadkowość jest nic więcej j a k  prawdo
podobieństwem powtórzenia sic w ypadku, jak  
stosunek szans przyjaznych powtórzeniu .się zja
wiska do możebnych przypadków. By znać mo
żliwe przypadki pożarów, trzeba znać  zwyczaje 
narodowe, sprzyjające wszczęciu się pożaru, lub 
temu zapobiegające. Chcąc więc zbadać powo
dy pożóg, uprzednio trzeba zbadać samo życie 
narodu, a szczególniej życie najliczniejszych 
klas jego. t. j. ludu. Lud zamieszkuje stosunko
wo najwięcej budynków, zbadawszy więc dokła
dnie jego żywot, prawie bez omyłki wypadki 
badań dadzą się zastosować do całej massy lu
dności pewnej krainy.

Niedaleko widzący rzeczy badacz od razu 
mógł to także p rzew idz ieć ; "to też nie dziw

cr-
nyszewski, Bołot lub inni piśmiennicy moskie 
wscy za dni naszych, zjawia się W Petrrrfiurtf- 
skich Wiadomościach artykuł „o pożarach w Mo
skwie."

Autor nie był w zupełności wolny od prze 
sądów swego sp o łeczeńs tw a , lub też nie miał 
odwagi wypowiedzieć ssyym rodakom jasno, że nie 
należy obwiniać Polaków. W kilku miejscach w y
rażając dobitnie z kąd pochodzą pożary; pow ia
da jednak, że on nie odrzuca wpływu cząstko
wego politycznych dążności na pożary- Pow ia
da, że może i były podpalan ia , mające zro do 
wspólne z tą  szują, z której wychodzili ża ■ Ur- 
mi w ieszający i t / p .  Ostatni ustęp uznałbym 
z nim najzupełniej, gdybyśmy pod tem słowem 
to samo p o jm o w a li.

Dla Europv i Polski w ieszatiel ,  to Mura- 
wiew  i jeg o  sprzedąjna hałastra, która w iesza
ła  w sz y s tk ie  jed n o stk i , dążące do niep odleg ło 
ści sw ego narodu; ci rzeczyw iśc ie  palili w sie  i
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komu o tem wiedzieć przynależy : „Od Lw ow a 
do K rakow a nie mamy jednej szkoły realnej 
uorganizowanej, i szkoły ludowe są  zaniedbane, 
sem inariów  nauczycielskich żadnych. D la  tego 
nic mogę dość silnie zwrócić uw agę Wysokiej 
Izby na konieczność oględności i oszczędności 
przy wszystkich w ydatkach .“ Są  to słowa^ pełne 
wagi i wartości. Radzimy zatem szczerze ji w imię 
obowiązków obywatelskich wszystkim pp. po
słom, którzy bez względu na ubóstwo kraju  i 
najważniejsze kwestje żywotne za jm ują  się 
zbyt gorąco sprawam i drobnemi i prywalne- 
mi, i chcą przeprzeć uchwałę wydatków, ponieść 
się mających z funduszu krajowego, tak, ja k  
gdy by tam były naskladane skarby n ieprzebra
ne - -  ażeby powściągnęli się nieco w tym za
pale, i zwrócili uwagę swoją na załatwienie 
rzeczy takich, które  z stosunków krajowych i 
potrzeby koniecznej w ypływ ają ,  i któreby na 
przyszłość pozostały pomnikiem chlubnym czyn
ności sejmu naszego.

Przy następnych posiedzeniach sejmowych 
p rzy jdą  z kolei pod obrady': o) Spraw a fundacji 
lir. S karbka  i połączonego z nią teatru polskie
go ; b) spraw a odbioru funduszów i zakładów 
krajowych ; c) spraw a preliminarzy funduszu 
krajowego i indeninizacyjnego, i d)  spraw a k a 
tastralna. — Spodziewać się bowiem należy, że 
komisje specjalne użyją odpowiednio czasu przer
wy posiedzeń se jm ow ych , i po otworzeniu o- 
nychże oddadzą gotowe wnioski pod obrady re 
prezentantów narodu , od których oeżekujemy 
załatwienia spiesznego i zajęcia się szczerego 
tylą innemi ważnemi potrzebami kraju.

Przegląd polityczny.
Ustawa finansowa na rok 1866.

O bow iązująca dla całego państwa.
Na mocy mojego patentu z d. 20. września

1865 rozporządam po wysłuchaniu mojej rady 
ministerialnej c o n a s tę p u ie :

Art. I. Ogół wydatków państw a na  rok adm i
nistracyjny 1866 naznaczony je s t  na  531,273.881 
zlr. w. a.

Art. II- Szczegółowe użycie i przyzwolone 
dla pojedynczych gale i administracji sumy e 
tatowe zawiera  pierwsza część preliminarza 
państwa.

Przyzwolone podług pojedynczych rozdzia
łów i tytułów preliminarza państwa kredyty w y
datków nie mogą być użj te inaczej, ja k  tylko na 
celo, oznaczone w tych rozdziałach i tytułach.

Zaś co do kredytów, przyznanych na w y
datki różnych gałęzi administracyjnych, dozwo
lone jes t  wolne ich użycie w granicach tytułów 
właściwych, bez różnicy co do potrzeb zw yczaj
nych i nadzwyczajnych.

Art. III. Na pokrycie wydatków państwa, w 
artykule  I. p rzyzw olonych , przeznaczone są 
w p ł y w y  według drugiej części dołączonego bu
d ż e t  państwa w wysokości 491,134.735 złr. w
walucie austrjackiej w ykazane , pochodzące z 
podatków7 stałych i niestałych i innych wpływów.

Art. IV. Dla osiągnięcia sumy wpływów 
art. III. powołanych, stanowią się następujące 
p rzepisy : -

Dodatek nadzwyczajny, rozporządzeniem ce- 
sarskiem z dnia 13. m aja  1859 r. Nr. 88 Dz. 
p. p. zaprowadzony, pobierany będzie w roku
1866 j a k  w7 roku przeszłym w wysokości:

a )  przy podatku dom o w o-C zynszow y m
b) przy podatku zarobkowym ł/» !
c) orzy contributo arti e comercio w Lom 

bardzko-weneckiem królestwie %;
d) przy podatku dochodowym Jy, podatku 

zw ykłego ; zaś nadzwyczajny dodatek pobierany 
będzie

e) przy podatku gruntowym * /„ ;
f )  przy podatku klasyczno-domowym w wy

sokości % podatku zwykłego.
Redzie więc miało miejsce przy podatkach 

pod ?■) i / )  wymienionych zmnieiszenie o je d n ą  
••zwartą część ogółu nadzwyczajnych dodatków, 
d r- td  pobieranych.

dwory., i.apy, zaścianek w grodz, gub., majątki: 
Sw iętoi zecł iego w Mińskiem, Antusze, Sianożątb1’, 
mścianki rohacz pow. i k ilkase t innych zrównane 
z ziemią. W skutek innego rozporządzenia sa
mego Murawiewa, ileż to miast wypalono przez 
jegó  źoldactwo j a k  n. p . :  P r u ż a n a . Motylew,
Orsza, Bychów itd., gdzie nawet łapaDi na go
rącym uczynku sołdaci po kiikotygodniowem sie
dzeniu w więzieniu wypuszczani byli na wolę. 
Tn szarańcza  nalec ia ła  na nasz kra j i od czasu 

rozb io ru  corocznie niszcząca wszelkie plony i 
dobytki nasze moralne i materjalne, nabyła mo
cy podpalającej.

K ażdy mieszkaniec zachodnich gub. czyli 
wschodnich województw Polski w ie ,  że lasy u 
nas palą  się zawsze podczas przechodów wojsk. 
Zkąd to pochodzi ? — Soldat każdy , siedząc 
zawsze w kazarm ach (koszarach) idiocieje, i w y
szedłszy na świeże powietrze nie umie być pa
nem s ie b ie , potrzebuje zabawki, odpowiednej 
jego  dzikiemu usposobieniu.

Dla zabaw ki więc podpala łom suchy w lesie
i idzie dalej; przy muleni zaludnieniu naszego 
kraju  i mało odwidzanych drogach, pożar się 
szerzy po lesie obejmuje zawały i zgnilaki. s ię
ga do smolnych sosen i pożar wszczyna się na 
dobre; '  « części popalonych naszych 'asów za
wdzięcza przechodom carskich sołdatów swe 
zniszczenie. A Murawie™ co robić rozkazywał z 
pow; ręhyw ancm i drzewami? Puszcze, bory i la 
sy i ucięto im kw adraty  szerokiemi duktami i 
ścieżkami na k ilkanaście  sążni szerokości, — a 
drzewo wycięte, że w czasie pow stan ia  uprzą
tnąć r ie  mogli nagle. — kazał popalić. P raw dzi
wie po azjatycku. My więc możemy mówić, że 
podpalacze wychodzą z gniazda tegoż co i żan
darmi wieszający.

Moskale inaczej pojmują. D la  nich żandarmi 
w ieszający to powstańce, jako  Moskal autor tak 
samo pojmował to wyrażenie. W yjaw iając  więc

Podatek  dochodowy opłacony od procen
tów długów państwa, od obligacji zakładów7 pu
blicznych i stanowych pobierany  będzie w w y
sokości siedmiu procentu ja k  w roku przeszłym.

Przepisy art. IV. ustępu 1. do litery g). 
P raw a  z dnia 29. lutego 1864 r., nr. 14. D. P. 
względem sposobu pobierania podatku dochodo
wego podwyższonego pod lit. g)  wymienionego, 
obowiązywać będą i na  rok 1866.

2. Prawem  z dnia 13. grudnia 1862 r., nr. 
89 D. P. i p raw em  z dnia 9. listopada 1864 r. 
nr. 20 D. P. zaprowadzone zm'.,ny p raw  z dnia 
9. lutego i 2. s ierpnia 1850 r. względem stem 
pla i opłat bezpoś-ednich, tudzież

3. Podwyższenie opłaty konsumcyjnej od 
cukru i materjałów k ra jo w y c h , zaprowadzone 
prawem z d. 29. października 1862 r., nr. 65 
D. P. trwać m ają  przez r. administracyjny 1866.

Art. V. Osobne prawo ustanowi przepisy 
względem własności nieruchomej państwa, p rze 
znaczonej naprzód w edług rozdziału 39. drugiej 
części budżetu.

Art. VI. Niedobór, pow sta jący  z porów na
nia wydatków pańrtw a  w  sumie 531,273.881 złr. 
z w pływami w  sumie . 451,134.755 „

w  wysokości 40,139.146 złr. 
pokryty będzie w drodze kredytu.

Art. VII. Minister skarbu odbiera polecenie 
wykonania  niniejszego prawa.

Wiedeń, 30. grudnia 1865.
Franciszek Józef m. p.

Belcredt m. p. Larisch  m. p. Z najwyższego roz
kazu: B ernard Meyer m. p.

W  numerze przedwczorajszym wykazaliśmy, 
w ja k  obrzydliwy sposób wiedeńska Neue f r .  
Presse artykuł nasz pod napisem : „PaństwTo to
my N iemcy11 sfałszowała. Na artykuł tego dzien
nika nie chcieliśmy wcale odpowiadać, bo gdzie 
przeciwnik ze z łą  w iarą  do walki występuje, tam 
połemika je s t  niemożliwą. Wskazaliśmy więc 
tylko na  niektóre fałsze w artykule młodej Pressy 
zawarte, by wykazać, z kim się ma do czynienia. 
Dziś znajdujemy w pragskiej Politik  artykuł, w 
którym ten czeski dziennik stając w  obronie 
Oaz. Naród, cyframi dowodzi, że mieliśmy słu
szność. Politik  pisze : Potrzeba niezrównanej g łu 
poty, aby — ja k  to czyni Neue fr. Presse — do
wodzić z s. fi’, patentu lutowego, że Niemcy w 
ściślejszej Radzie państw a liczyli tylko 97, a 
Nieniemcy 136 głosów. Wystarczy, jeżeli tylko 
wskażem y na skład  tej rozwiązanej R ady  p a ń 
stwa. Na 54 posłów z Czech było, dzięki usta
wie wyborczej : Nieniemców 13 Niemców 41

Galicja przysłała r> 38 n —
Bukowina Yt 5 Y) --
Austrja niższa r> — Y> 18
Austrja wyższa aa — 11 10
Salzburg Y) ,— 1? 3
Styrja — Tl 13
Karyntja VI — H 5
K raina 1 11 5
Morawa V) 4 Y) 18
Szlązk 6
Tyrol n -- Y> 12
Gorycja, Tryesf i td. w — 11 6

Razem Y) 61 ,, 137
Dodać do nich trzeba jeszcze pięciu posłów 

z Dalmacji n ijak iego  rodzaju. J a k  ten półgłówek 
Neue fr . Presse wydobył owych 136 Nieniemców, 
pytanie to potrafi tylko drugi podobny półgłówek 
rozwiązać.

Jeżeli jednak  Niemcy istotnie w takiej mniej
szości w  szczuple jszej Radzie państwa sic znajdo
wali, godziłoby sie, aby polityczny arytmetyk 
zapoznanego dziennika, wyjaśnił nam dla  czego 
Niemcy tak  bardzo do tego Reichsrathu wzdy- 
cha ją ‘?“

Dnia 30. grudnia Najj. Pan kazał przyzwać 
o godz. 9 przedpołudniem bana Kroacji fmp. bar. 
Sokeseyica i konferował z nim przeszło pół go
dziny. O godz. 10 odbyła się rada  ministerjaina 
pod prezydencją  N. pana, która  trw ała  do go
dziny 12. Wszyscy pp. ministrowie, kanclerze 
nadw orni, tudzież ban brali w niej udział.

Najj. Pani wróciła, do Wiednia dnia 30. b.

zdrowe zasady s tatystyk’ ogniowej, popełnił 
wielką n iekonsekwencję i niesprawiedliwość.

N ajważniejszą przyczyną pożarów w Mo
skwie je s t  pomnożenie szynkowni. Staniałą  wód
kę „diszowka14 w strasznych rozmiarach lud po
czął używać. Pijaństwo więc odrazu sprawiło iż 
powiększy, się pożary  przez nieostrożność. 
Rozumiem, że pod rządem, którego V , części 
dochodów stanowi dochód z akcyzy od wódki, 
występować przeciwko pijaństwu nieprzyjemnie, 
bo ta jem na  policja policzy takie postępowanie 
za przeciwne dobru krajowem u i zmusi do mil
czenia. Dla tego pewnie autor ustępu, kilku sło
wami zaledwo dotknął tej kwestji.

W ioska moskiewska dziwnie d la  nas wy
gląda, bez drzew, rząd budynków wzajemnie do
tykających  się po obu stronach drogi, ogrodów 
praw ie nigdzie nie ma, wieś wyciągnięta wzdłuż, 
domy jednego  kształtu z drzewa, i chyba stano
wi różnicę wyrzeźbianie na froncie; od ulicy 3 
okna, dziedziniec okolony b u d y n k a m i  połączony
mi jednym  dachem. Tam  więc jedna iskra  sp ra
wia straszne szkody, bo nieraz nie ma fizycznej 
możebności uchronić ca ła  wioskę od spłonięcia. 
Niedbalstwo natury dzikiej Moskala przebija  się 
w tem budowaniu jeero domów7. U nas mimo nie
ostrożności i lekkomyślności, która  sprowadza 
czeste pożary, nigdy nie niszczy tyle ogień co 
w Moskwie, bo u nas mniej niedbalstwa, Sądzę 
więc, że autor za s łaby położj ł nacisk na tę zu
pełną  abnegację i niewglądanie  w rzecz, jakie  
są cechą Moskala niewykształconego.

Mimo to jednak  artykuł ten bardzo ważny, 
bo daje wiele danych statystycznych i daje 
broń do stanowczego odbicia w sze lk ic h  n a 
padów  i dla tego podaję go tu wam praw ie w 
całości. Opiewa o n :

„Częste i zgubne pożary, które w ostatnich 
czasach wyniszczyły nasze wsie i miasta, we 
wszystkich warstwach moskiewskiego towarzy-

m. z Monachium osobnym pociągiem dworskim.
W  Jener. Kor. czytamy: „Na rozpuszczone

w ostatnich dniach przez dzienniki pogłoski o 
bliskiem zawarciu traktatu handlowego między 
Austrją i wysoką Portą  możemy odpowiedzieć 
zapew nien iem , że pogłoski te niemnją żadnej 
zgoła podstawy."

Monitor z d. 3. stycznia donosi: Cesarz od
powiedział księciu Meternichowi p r /y  oddaniu or
deru św. Szczepana cesarzewiczowi, iż dzięku
je. za ten krok, który go głęboko wzruszył. Ce- 
sarzewicz zawsze będzie pamiętał o tym wyso
kim dowodzie przychylności ze strony m onar
chy, dla którego ojciec jego  przejęty je s t  szcze
rą przyjaźnią. Przy dzisiejszej recepcji noworo
cznej odpowiedział cesarz nuncjuszowi w tym 
duchu : „Jeżeli poglądniemy w przeszłość, szczę
śliwi jes teśm y widząc zbliżenie się wzajemne 
ludów i panujących ku wspólnemu celowi p o 
stępu i cywilizacji. Ogólne wrażenie słów ce 
sarza było bardzo zadowalające.

W łochy. Rokowania względem przeniesie
nia części diugu jjflpiezkiego na Włochy, rozbi
ły się o opór kurji rzymskiej, która oświadczy
ła, że nie chce znać żadnego króla Włoch.

Hiszpania. Na wodach Kadyksu miały się 
już  pojawić chilijskie statki korsarskie, co sp ra 
wiło ogromny popłoch w hiszpańskim świecie 
kupieckim. Naród cały oburzony ustępem mowy 
tronowej, w którym Izabella przy uznaniu Włoch 
zastrzega swoje sumienie. Nietylko w Izbie po
słów, ale i w senacie będzie ten ustęp najmo
cniej podnoszonym przy rozprawach adresowych. 
Okazuje on na  każdy sposób, że Izabella nięń- 
mie być przedstawicielką państwa niezawisłego.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 31. grudnia.

A  Koniec roku przynosi Czechom wiado
mość wielce pożądaną. J a k  z doniesienia półu- 
rzędowej Onn. Gor. widać, otrzymał w ręczający 
adres sejmu czeskiego, hr. Rothkireh od N. P a 
na przyrzeczenie, że N. Pan  zamyśla się koro
nować ja k o  król czeski.

Wiadomo, że Czesi od dawna żądanie ta
kowe za pierwszorzędne uważali. Znamię to sa- 
moistności królestwa pociągnie za sobą podług 
nich rozszerzenie swobód autonomicznych.

Skutek okaże, czy i o ile nadzieje położe- 
ne, w praktyce spełnione zostaną. Nie przesądzam  
więc, tylko nadmieniam, że są  ludzie polity 
czni, którzy powyższemu objawowi Najwyższej 
woli przypisują doniosłość niezwykłą, pow iada
ją, że ciągłość praw  w państwie, którego p o d 
stawą jes t  prawowitość (Legitimitaet), powinna 
być uwzględnianą niezależnie od tego, ozy się 
jednym  udało faktycznie utrzymać nietkniętą  za 
sadę przez wieki, lub czy drugich zepchnęły nie
fortunne okoliczności z drogi prawnej. Są  nawet 
i Węgrzy, którzy na stan rzeczy zapa tru ją  się z 
tego stanowiska, jak o b y  chciano wrócić do gene- 
ris złączenia obu królestw — Czech i W ęgier — 
z Austrja i swobody autonomiczne niejako na 
jednej utrzymać wysokości.

Z drugiej strony słychać, jakoby  w no
wszych czasach i w Kroacji rzecz> inny obrót 
wzięły. Tam ma przeważać obecnie opinia, że 
jeźli przyjdzie do wyboru ablegatów do sejmu 
węgierskiego, będzie to tylko formalność,' potrze
bna do uzupełnienia aktu koronacyjnego, po- 
czem związek obu krajów do czysto sąsiedzkich zre
dukuje się stosunków. Przynajmniej tak dziś ludzi 
ze sfer politycznych głoszą. N aw et unia sie
dmiogrodzka napotyka sceptyków. Póhirzędowa 
Oestr. Ztg. zajmuje się tem przedmiotem i w yka
zuje, że zlanie się tych dwóch kra jów  na pod
stawie praw z r. 1848 uważa za niestósowne i 
powinien był sejm w Kołoszw a rz e  zając sic tą 
kwestją  w domu, i nie relegować je j  — jako  a priori 
rozwiązanej — dó Pe°ztu. Także  gani dziennik 
półurzędowy skłonność większości sejmu sie
dmiogrodzkiego do zrzeczenia się swych praw

Stwa wzbudziły najróżnorodniejsze sądy o przy
czynach tej kięski ogniowej. Opinia powszechna 
zawsze i wszędzie staje sie lękliwą i podejrz li
wą w tych razach. Zawsze i wszędzie pod w pły 
wem trwogi i obaw podejrzliwych, z jawiają  sie 
w tych razach przesadne, a  czasem przewrotne 
gawędy. To je s t  konieeznem. Spokój i krew  zi
mna tak konieczne dla srogiej sceny dopełnia
jącego  się czynu i niemylnego zawyrokowania 
o je g o  przyczynach, że dnie powszechnych klęsk 
zamieniają się na niepokój i niepewność, wsku
tek czego opinia powszechna szczególnie poje- 
dyńcze wypadki wyszukuje w nieznany związek 
wyobrażeń, nie mających między sobą na jmniej
szego pokrewieństwa, a zdarzenia mniej więcej 
wychod/.ąee za obręb zwyczajnych, objaśnia ta 
jemniczymi zamiarami niewidzialnych łotrów, 
dążących do przyniesienia nieszczęścia krajowi 
Całemu.

„Nietylko w takich w yp ad k ach  ja k  pożary, 
zależne mniej więcei od człowieka lecz nawet 
w czasie klęsk, wcale niezależnych od niego, 
na przykład  w czasie morowego powietrza i n ie
urodzajów, pogłoska nieraz objaśnia zło w pły
wem niewidzialnej ręki nieprzyjaciół narodowych. 
Im naród mniej rozwinięty, tem silniej sic w nim 
rozchodzą podobne przypuszczenia. T a k  i w Mo
skwie w XVI. i XVII. wiekach, a naw et po czę
ści i w X \  III. dżuma, pożary, głód powszechnie 
przypisywano czarom narodowych nikczemni
ków; póżn’ej morowe powietrze zaczęli p rzypi
sy ?rać trucianie rozrzuconej ta jną  ręką  wrogów 
Moskwy, a pożary podpalaniu dokonywanemu 
przez tąż nikczemną rękę.

• Dalej autor powiedziawszy, że zawsze po
czucie ludu wskazywało ja k o  winowajców rze 
czywistych nieprzyjaciół państwa bądź też ludu 
moskiewskiego, dodaje : „Tak pożary  moskie
wskie za czasów Groźnego objawiały się czara
mi intryganckich bojarskich par ty j;  dżumę 1855

autonomicznych i poprzestania na municypalnych. 
Perswaduje  Siedraiogrodzianom, że sejm domo
wy może im być potrzebnym, a W ęgrom w miej
scu nie zaszkodzi.

Nie można wprawdzie nader wielkiej wagi 
przypisywać do tych chmur małych, jak ie  się 
pojaw iają  na horyzoncie politycznym, a le  jes t  to 
signatura^ temporis, że kaźden krok, prowadzący 
do organizacji realnej, napotyka nie z jedne; 
strony na przeszkody. Tylko wytrwałość i u- 
względnienie rozmaitych stosunków państwowych 
m ogą doprowadzić do praktycznego rezultatu.

Jako  pozytywną i ze wszech miar pochw a
ły godną wiadomość poda ją  z Dalmacji, że p ro 
fesor matematyki i fizyki przy gimnazjum w Zada- 
rze, dr. Michał Klaic, którego oddalił był Schmer- 
ling z posady za to, że należał do opozycji dal- 
matyńskięj, otrzymał napowrót swoją profesurę.

Dr. Klaic otrzymał dyrnisię przed usunię
ciem dr. Dietla i Koczyńskiego z odpowiednich 
posad w Krakowie.

Spodziewać się należy, że Themis, k tó rą  nam 
przedstaw iają  z równemi szalkami, postawi ja k  
w jednym  tak i drugim przypadku z je d  ej 
strony tak zwane wyższe polityczne względy a 
z drugiej specjalną naukę i wiedzę, i uzna w o -  
bu jednakowo, że wyższe względy p rzeciw sta
wione nauce, żadnej nie mają  wagi.

W stępujemy w Nowy rok z większą na
dzieją niż zeszłego, oby się sp e łn i ła '!

Paryż d. 1. stycznia.
(K )  Przejednanie księeia Napoleona z cesa

rzem je s t  już urzędownie, chociaż nie bezpośre
dnio og łoszone ; Monitor donosi bowiem, że k s ią 
żę i księżna przyjmowali rozmaitych am basado
rów. Wkrótce zapewne książę obejmie także na
powrót prezydenturę wystawy powszechnej. N a
tomiast poniósł cesarz ogromną stratę przez zgon 
radzcy stanu Thudliera, zmarłego d. 29. grudnia. 
Był to może jedyny napoleoński stronnik, który 
mógł w parlamencie zastąnić z czasem ministra 
bez teki, Billaulta, i bronić wymown e j a k  ten, 
także już nieboszczyk, polityki rządu. Cesarz 
traci jednego po drugim najznakomitszych przy
jació ł i zwolenników, jak ich  Właśnie każdej no
wej dynastji potrzeba, zwłaszcza gdy  sic naród 
wszelkiemi sposobami zmusza do nieukontento- 
wania.

Słychać wprawdzie, że cesarz ma wydać 
dla wykluczonych studentów amnestję, i to do
piero za trzy miesiące, ale czyż łaska  może za 
stąpić brak postępowania prawnego, a  niezawodnie 
rząd postąpił sobie ze studentami nielegalnie. 
S łychać także, że *ząd zniesie potrzebę Konce
sji ua wydawanie dziennika, ale temu nurt n:o 
wierzy, zwłaszcza gdy przyjście Lavalettego do 
teki ministra spraw wewnętrznych la France w 
ogólnym przeglądzie roku zeszłego zalieza do 
wielkich dla narodu nabytków ! L a  Presse zapeł
niła cztery szpalty spisem kar. któremi władze 
sądowe i administracyjne obłożyły w roku 1865 
prasę franeuzką. Natomiast Monitor począł og ła
szać wykaz osób, obdarzonych przy Nowym ro
ku krzyżem legii honorowej. Począteczek ten 
zapełnia tylko — 12 olbrzymich szpalt urzędo
wego dziennika. Zdawałoby się, że rząd niesły
chane m im itob ludzi uszczęśliwi tym sposobem; 
może to i prawda co dn dekorowanych, bo czem 
dla mechesów tytuł hrabski lub baronowski, tem 
dla (francuza czerwona wstążeczka, choćby na j
węższą. spo tkać  można ludzi w zimie, co i na 
paletocie i na surducie noszą goździk, ułożony 
misternie z tej wstążeczki czerwonej — cho
ciaż urzędowemu M onitorowi, niewiadomo, czy 
też właściciel t e g o . goździka ma prawo nosić 
ten krzyż. Ale rządowi stronnicy i ju rgeltn icy  
sami nie wiedzą , jak b y  wykazać błogosławień
s tw a  rządów napoleońskich w r. 1865, poznać 
po Patrie, która  upewnia, żc rok 1865 upłynął 
nie będąc świadkiem żadnego wielkiego w y p a d ’ 
ku, i pozostawił po sobie jeden  tylko wielki po 

mnik, a to — Napoleona III. Żyw ot Cezara.
Sprawozdanie Foulda pisma francuzkie r ie -  

zawisre oceniają jako  sztuczkę eskamotera —

r. przypisywano wiedźmom przebieg};, m 
Polski, z k tórą  wtedy wojował z powodzeniem 
óleksy Miehajlowicz ; pożary  drugiej połowy 

XVII. wieku przypisywano „hołydbie7* (golcom) 
jednomyślnej ze Sficnką Razinem ; nieurodzaje 
z czasów Anny Iwanównej, Bironowi i Niem
com, a pierwszą cholerę i pożary lat 40tu P o 
lakom. Wobec powstania 1863 r. przekonanie 
gminu im przypisało ostatnie pożogi.

Uogólniano wszystkie pożary  zdarzające się 
czasami częściej niż lat ubiegłych i tym wszy
stkim naznaczono ’edno pochodzenie. W pożo
gach na całym obszarze Moskwy europejskiej, 
widziano tęź samą lotrowską rękę. Przypuszczę 
nia o tem przeszły do pnm , nietylko mo
skiewskich lecz i cudzoziemskich. Drukowane 
dopuszczenia nie mogły uuiknąć przesady. J e 
den dziennik chciał widzieć obszernie i zręcznie 
przez Polaków uorganizowany spisek podpa la 
czy działających w celach politycznych w szę
dzie. począwszy <d wielkich mGst wewnętrznej 
i zachodniej' Moskwv do małych wiosek i cha
łup wologodzkiej gubernii. Inne organa piśmienne 
wpadały w drugą ostateczność, wszystkie co do 
jednego pożary kładziono na karb przypadko
wości, lab też wygłaszano o jak ie jś  „pożarnej e- 
pidemii/ ' o uiezuanej ehorooie, którą nazwali 
piromauią" i nareszcie broniąc wskazywanych 
przez g^os tłumu, doszli do niemożebnego tw ier
dzenia* że moskiewski naród w e d l e  z w y c z a  
j u  pali sam siebie. Niedorzeczność, która  za le 
dwie może się porównać tylko chyba z u trzymy
waniem niektórych organów zagranicznych. p rzy
pisujących podpalanie  rządowi moskiewski img.

(Ci$g dalszy uast^pi.)
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zagraniczne jako  akt, mniej więcej podobny do 
mydlenia oczu. zwanego między , ludźmi niedy- 
plomatycznemi oszustwem. Dobrze mówią Times, 
ż e  napróżno cesarz francuzki powie, iż wydatki 
będą  zmniejszone. Daje on sluwo tylko sobie 
samemu, a  więc może je  każdei chwili cofną':. 
Niecli się podzieli w ’adzą z ja k ą  reprezentacją  
rzeczywistą, a wówczas i słowa cesarza i jego  
ministrów będą miały wartość praw dy za .sobą. 
W yczekują tu nietyle mowy noworocznej,,, co o- 
twarcia parlamentu. Opozycja gotuje się silnie: 
a i Ollivier zamierza energicznie wystąpić i 
tworzyć około s i e h e  partję  pośrednią. Zdaje  się 
jednak , że jeśli mu nie przyjdzie w pomoc wasz 
korespondent (B ), p. OHivier upadnie nanowo z 
tym swoim zamiarem. Do czegóżbo mogą być 
przydatni ludzie, co się arey podobają cesarzo
wej Eugenii, a nic są krawcami, jubilierami,’k a 
tolickimi powieściarzami i napuleońskiemi poe
tami ?

Może największym kłopotem d!a cesarza 
jes t  obecnie testament jego-  nieodżałowanego 
przyjaciela, którego uczcił i w Monitorze, i w no 
cie dyplomatyczne) i w liście do wdowy Pal- 
merstona. Humorysta ten pierwszego rzędu, k tó
ry zbierał najtroskliwiej wszystkie swoje k a ry 
katury, ogłaszane w Angin i po za AngHą, i 
zbiór ten ogromny rad i z uśmiechem pokazy
wał, pozwolił testamentem, żonie swojej,  zrobić 
za życia swego lub po śmierci z jego  papierów 
użytek, jak i  sic je j  podoba. Ztrłosił się już do 
pani Palmerstonowej księgarz Murray, ofiarując 
bajeczne sumy za pozwolenie wybrukowania ko
respondencji i innych aktów Paimerstona. Ale i 
ambasador francuzki. ks. Latour d’Auvergne, nie' 
leniwy, targuje także. W Anglii nie można ja k  
na  lądzie europejskim, po zgonie ministrów, d y 
plomatów' itp. wpadać, opieczętować papiery i 
zabierać na zabalsamowanie w archiwach lub 
SDaienie. Cesarzowi nie bardzo byłoby miło, z 
pisanemi przezeń listami, spotkać się nanowo w 
formie czcionek drukarskich, każdemu dostę
pny ch, kogo starczy na kupienie książki.

K r o n i k a.
— Posiedzenie Rody miejskiej odbędzie się we 

czwartek dnia 4. stycznia b. r. o godzinie Otej wieczo
rem w sali radnej.

Na porządku dziennym
1) Trzecie odczytanie projektu statutu dla miasta 

Lwowa. Spr. radny dr. Kajski.
2) R eskrypt wys. ministerstwa w sprawie obsadze

nia piątego miejsca radzcy magistratu. Sprawozdawca 
radni dr. Rajski.

3) Obiór komisji — 10 obywateli miejskich i 5 sta-

rozakonnych, do przeprowadzenia wyborów nowej Rady 
miejskiej.

4) Sprawy zaległe z ostatniego zwyczajnego posie
dzenia.

— P rzyczynek  do administracji teatru niemie
ckiego. Świeżo dowiadujemy się, że na pokrycie nie
doboru teatru niemieckiego za miesiąc grudzień 1800 r. 
nakazało namiestnictwo do 1. 1104 z dnia 25. grudnia 
wypłacić z funduszów br. Ą łu b k a  skromną sumę 2.200 
zł. w. a.

I nie dziwimy się temu bynajmniej ; namiestnictwo 
bowiem, w relacji do ministerstwa względem oddania 
funduszów Skarbkowskich , postawiło jako pierwszy 
warunek, zapewnienie egzystencji teatru niemieakiego : 
,,von allcm muss der Bestand der deutsełien Biihne ge- 
siehert werden1, Tsa słowa relacji). Namiestnictwo przy
znaje samo w tej re lac j i . że teatr niemiecki we Lwo
wie o własnych silach istnieć nie może, i dlatego żąda, 
aby mu dać subwencję 12.000 zł. rocznic, a w razie po 
trzeby i więcej. Za to żąda, aby teatr niemiecki dawał 
opery, operetki,  wodwile, krotoehwile i dramy, „stets 
der Zeit gemiiss und im yollkommtn entsprechenden 
Znstande“ . Nam się zdaje, że czem więcej będzie się 
silić teatr niemiecki na przedstawienia różnych różno
ści, tem więcej będzie kosztował, i tera prędzej — upa
dnie ,  ale krzywda fundacji dobroczynnej pozostanie 
krzywdą.

— R ozpraw a ostateczna. ( P o d p a l e n i e ) .  Dnia 
28. z. m. stawiono przed sądem (prez. radca sądu kraj. 
pan Dzierżyński, oskarż, zastępca prok. pań. p. Piase
cki, obrońca pan adwokat krajowy dr. Mały) Barbara 
Szaliga, wdowa, z Rud, 8f> lat licząca obrz. rz. kalok, 
już raz za podpalenie sądzona i uwolniona z braku do
wodów, skazana została  za podpalenie realności wła
snego syna na podstawie dowodów i jej własny cli ze
znali na 0 lat ciężkiego więzienia. Co do zwróconej u- 
wagi na stan jej władz umysłowych, lekarze sądowi o- 
rzekli, że te u obwinionej nie są wcale osłabione.

(x.y.) T i nad Raby d. 1. stycznia. Przed k ilko
ma dniami przybyło do Bochni towarzystwo sceniczne, 
pod dyrekcją p. Konstantego Łobojki, i jak się z rado
ścią dowiadujemy, ma zabawić przez cały karnawał. 
Do dziś mieliśmy już trzy przedstawienia. Publiczność 
miejscowa tak nielicznie na pierwsze trzy przedstawie
nia się zgromadziła, że dochody każdego wieczora, co 
ze smutkiem wyznać musimy, nie wystarczą na pokry
cie nawet najniezbędniejszych wydatków. Dziś grano 
dramat J .  Kamińskicgo, pod tyt. „Hąjdamacy na U krai
nie". W strzj mując się na dziś od wszelkiej szczegółowej 
recenzji, radzimy z szczerego serca, by się dyrekcja nie 
siliła na odegranie dramatów i tragedyj, których w yko
nanie jes t  trudne, wymagające głębszycłi studjów nie- 
tylko pojedyńczych charakterów, ale i wiadomości w stę
pnych, bez których się każdy dobry artysta obejść nie 
może: radzimy więc, aby dyrekcja wybierała na scenę 
tylko takie sz tu k i , których wykonanie łatwiejsze i 
przystępniejsze. Spodziewając, się , że słowa te nic^bc-

dą głosem wołającego na puszczy, ręczymy że i gra 
lepiej w ypadnie , i publiczność każdą razą liczniej się 
zbierze niż d o tą d . słow em , że cel obopólnie będzie 
osiągniętym.

-  Z Niska d. 29. grudnia piszą do : Zeszłe
go tygodnia odbywały się w Nisku i wsiach sąsiednich 
przejmujące zgrozą całą okolice sądy chłopskie. W Ni
sku, gdzie się znajduje siedziba urzędu powiatowego , 
założył we środę 20. grudnia urząd gromadzki w k a r 
czmie trybunał i przystawiając przed niego każdego, na 
którego tylko ktoś rzucił podejrzenie popełnionej k ie
dykolwiek kradzieży, prowadził inkwizycję z pomocą 
gradu pałek. Pod kijami wydawał jeden d ru g ie g o , i 
tak sypały się pałki przez środę . czwartek , piątek, 
sobotę, przez święta Bożego Narodzenia i jeszcze po 
świętach ! Z Niska rozwśeieklona czereda rzuciła się 
na okolice,  i bito już w Racławicach. W archołach. 
Struży. K łyżow ie , Pysznie}7. — Jako  dotychczasowy 
rezultat zostały w Warchołach dwa trupy , gdyż w sa
mą wilję zamordowano w najokropniejszy sposób Fran
ka .Skrzata i Maćka Machaja: powyrywano im n og i ,
zgnieciono piersi i potrzaskano głowy. W Nisku Jan 
Hawrył, mający głowę i twarz całą pokryte jedną ra 
ną , leżał na skonaniu, jako  ofiara całonocnej inkwizy
c j i ;  podwiązano mu ręce przez kij pod kolana i tak  po 
głowie, grzbiecie i podeszwaeti b i t o , dopóki znaki ży
cia daw ał; skostniał w tej pozycji, że go nawet po roz
wiązaniu wj prostować nie można było. Dopiero (!) w 
ten czwartek nadjechała komisja sądu śledczego z R o 
zwadowa i rozswawolone gromad} przed obawą kary 
ucichły. Uwagi godnem z jednej strony ie s t .  że to się 
dział# pod okiem naczelnika powiatowego , a całą wi
ną Skrzatowi i Maehajowi zarzuconą była kradzież (ieili 
g ę s i ; z drngiej zaś strony, że chłopi zapytani o przy
czynę bicia i mordów, odpowiadają: „Cóż robić ,  sądy 
i urzęda złodziejów nie biją. kradzieże się mnożą; zło
dziej kradnie, przed sądem nałga i zatrzyma rzecz sk ra 
dzioną, a w dodatku dadzą mu jeszcze jeść w areszcie: 
my się bez kijów nie obejdziemy.

— TEATR POLSKI. Dzisiaj : P ośw ięcen ie ,  ko-
medja w o aktach oryginalnie napisana przez p. Jana 
Chęcińskiego, poświęcona Aleks. Fredrze.

Ostatnie wiadomość?
Obniżenie podatku gruntowego na r. 18GG 

wynosi 5 proc. od całej kwoty podatku grunto
wego z wszystkiemi dodatkami, a obniżenie od 
domowego klasycznego podatku trochę więcej 
nad 10 proc.

W sejmie tryesteńskim interpelował poseł 
Hermet m arszałka Daczego. Magistrat wydał re 
gulamin porządkowy po włosku i po niemiecku, 
skoro wszystkie publikacje urzędów miejskich

wydawane są  tylko po włosku. Marszałek od
powiedział, i i  tak  nakazało e.k. namiestnictwo.

W Berlinie dnia 31. grudnia podpisano t r a 
ktat handlowy między Związkiem cłowym a 
królestwem Włoskiem.

L a  Presse donosi, iż cesarz Napoleon pod 
czas zwykłego przejmowania życzeń noworo
cznych zatrzymał ciało prawodawcze dłuższy 
czas i przemówił do każdego z posłów k ilka  
słów. P rzy  przyjęciu hr. Walewskiego i deputo
wanych oświadczył cesarz, iż przyjmuje życze
nia jako dowód zgody, która szczęście ojczyzny 
stanowi. (Ciało prawodawcze ma się zebrać 22. 
lub 29. stycznia 13G6). Nuncjuszowi odrzekł: J e 
żeli popatrzymy w przeszłość, tedy ku wielkie
mu zadowoleniu widzimy, j a k  ludy i panujący 
zbliżają się w wspólnych zamiarach postępu i 
cywilizacji. Monitor z dnia 1. stycznia donosi: iż 
ks. Metternich podczas doręczenia orderu św. 
Szczepana podniósł, iż cesarzowi austrjackiemu 
zależy na tem, aby następca tronu francuzkiego 
wcześnie poznał szczere uczucia, jakie cesarz 
ma dla niego. Napoleon podziękował za ten 
krok, który go głęboko w zruszy ł , i d o d a ł , iż 
cesarzewicz zatrzyma zawsze w pamięci do
wody przychylności ze strony p an u jąceg o , któ
remu jeg o  ojciec swoją szczerą przyjaźń ofia
rował.

Dla czego na ostatnim balu cesarskim k«. 
Napoleon z żoną pojawił się w ezarnem ubra
niu, w yświecają teraz dzienniki. Przez pomyłkę 
przesłano mu kartę zapraszającą, na której stało 
e ii d e u i I w żałob;e. Książę na wezwanie ce 
sarzowej, iż najlepiej będzie przebrać się, odpo
wiedział, iż tego uczynić nie może, bo srlażbie 
pozwolił się oddalić.

Z Petersburga  donoszą dnia 1. stycznia o 
nowych rozporządzeniach dla t. z. gubernij zacho
dnich -. Osobom polskiego pochodzenia zakazano 
nabywać na przyszłość majątki ziemskie w inny 
sposób, j a k  w drodze prawnego dziedziczenia; 
właściciele dóbr ziemskich, Polacy, których nie 
przekonano, iż brali udział w powstaniu, nie są 
obowiązani wyprzedawać się z majątków ziem- 
skicL Rozporządzenie to nie odnosi się do Kon
gresówki.

Z Nowego Jorku  d. 21. grudnia  r. z. do
noszą : Uchwała Izby reprezentantów, aby nigdy 
nie uznawać rządu, narzuconego narodom am e
rykańskim. została osobnej komisji w senacie 
oddaną.

Do dzisiejszego numeru dołącza się spra
wozdanie z 16tego posiedzenia sejmowego.

Gospodarstwo, przemysł i handel
C z y n n o ś c i  lw o w s k ie j  I z b y  h andlo

w e j!  p r z e m y s ł o w e j  w  r. 18;>5. D 27. 
gru< mr r z. 'odbyło się VI. nadzwyczajne 
posiedzenie lwowskiej* Izby handlowej i 
przemysłowej, na którem prezes p. Breiior 
z czyim iści Izby następujące złożył spra
wozdanie — niestety w języku niemieckim:

„Moi panowie ! Ze zamknięciem dzisiej
szego posiedzenia kończycie panowie sw o
ją wytrwała działalność pod trudneipi oko 
lfeznościaini. Jesieni obowiązany w obec 
was i waszych komitentów, zadania Izby 
handlowej w ciągu r. 1865 i mniej lub wię
cej pomyślne załatwienie Witowy eh zreasu
mować, i dać tym sjiosobera publiczności 
wierny obraz waszej działalności. Ze wie
le bardzo ważnych ipraw dla handlu i prze
mysłu dotychczas pozostają niez.alatwionn, 
to za to ńiechaj odpuwiaduja c i . na k tó 
rych spoczywa właśnie obowiązek o s ta te 
cznego ich załatwienia.

„Od r. 1855 traktowana sprawa urządze
nia giełdy pieniężnej i towarowej we Lwo
wie nie doczekała się i w b.r. końca, pomi
mo że c. k. namiestnictwo zapewnią) dać* 
na to pozwolenie pod warunkiem pierwo
tnego; projektu sta tu tów , wedle zasad no
wej ustawy handlowej — pomimo że doty
czące przerobienie projektu statutów zaraz 
z początku r. 1805 uskutecznione zostało 
przez I zb ę , i zmieniony projekt statutów 
zo.tał oddany tutejszemu magistratowi do 
dalszego urzędowania, — pomimo że także 
dotyczący komitet założycieli zajął się 
gruntownym rozbiorem projektu, — że za
bezpieczono fundusze dla utrzymania gieł
dy, i jeszcze w miesiącu wrześniu 1865 r. 
przedłożono cały operat Wy*, c. k. namie
stnictwu.

„Brak giełdy pienieżnej i towarowej we 
Lwowie jes t  także główną przyczyną, ze 
zaprowadzona w r. 1864 przez Izbę instytucja 
zaprzysięgłych senzali towarowych nic mo
że się należycie zakorzenić , przyczem z u- 
bolewaniera muszę wspomnieć o okoliczno
ści, że wszystkie usiłow ania Izby, by za
przysięgłych seuzali wziąć w opieke przed 
setkami indywiduów- którzy będąc ód wła
dzy przemysłowej zaopatrzeni arkuszami 
przeruysłowemi jako faktorowie; nie opła
cają aui wysokich taks norainae} inych, ani 
nie uiszczają wyższego jeszcze podatku za
robkowego,* pozostały zupełnie bezskute
czne Przy takich okolicznościach , świat 
handlowy wystawiony jes t ciągle na oszu
stwa owych indywiduów, i nie można prze
widzieć, czy w h .i tQ złe ustanie.

„Postępowanie przv protokołowaniu fu u, 
wedle którego skutkiem jednostronnej ir 
erpretacji a fu 1 zaprowadzającego nową 
księgę handlową, p r z y m u s o w o  zniewala się
każdego do protokołowania firmyi który o- 
placa przepi any taraż< podatek bez wzglę
du na charakter kupca w myśl nstawy han
dlowej, przyczem nadto objawia się rozma
ity, wszelkich zasad pozl awiony* sposób 
zapatrywania się i traktowania ze strony 
pojedynczych sądów : okoliczność ta spo
wodowała Izbę, kilkakrotnie '•zywać wyż
sze władze o pomoc, i prosie, aby przynaj
mniej za każdorazowem porozumieniem sie 
z Izbą co do kwalifikacji kupieckiej osób* 
mających być protokołowaneir i,  zapoolężon^ 
częstym wypadkom, kiedy przemysłów cy 
dalecy od tego, aby cheń li i mogli b ć 
kupcami, zmuszeni bywają do protokołowa
nia firm swoich.

„Z powodu poruszonej pomiędzy au- 
strjackicm! Izbami handlów emi 'kwestji,  
czy na zbiorowy adres, angielskich Izb 
handlowych , wystosowany do Izb handlo
wych i przemysłowych wAustrj i  względem 
zaprowauzenia swobody handlowej, DÓleży 
odpowiedzieć zbiorowo, Izba handlowa lwo

wska oświadczyła się za systemem wolno
ści handlowej.

„Pod względem środków komunikacyj
nych, wniosła Izba wyczerpujące sprawo
zdanie do c.k. ministerstwa handlu o w} so- 
kieł tftry-fzch pi-sewo**ci wyeli na. ruistrja-
ckich kolejach żelaznych w ogolę, a na ga
licyjskiej kolei Karola Ludwika w szcze
gólności , podnosząc tamże trudności wy
pływające dla handlu i przemysłu z drogo- 
ści cen przi wozowycl : to spowodowało-
prawdopodobnie zarząd kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika do zniżenia taryfy dla nie
których towarów, eo jednak ze względu na 
zaimerzone przez Izbę ułatwienie handlu 
masami jeszcze bynajmniej nie może przy
czynić się do podniebienia handlu i obrotu 
a przedsiębiorstwo kolejowe uczy nić zysko- 
wniejszem.

„Izba udawała się w osobnem podaniu 
d.> Rady państwa z prośbą, aby przy kon
cesjonowaniu budowj drogi żelaznej z Ko
szyc do B oguu ina  (Odcrberg) z odnogą do 
Pr/.eszowa, dotyczącej spółce nałożyć także 
obowiązek wybudowania kolei od Preszo- 
wa na Duklę do Przemyśla, która to kolej 
byłaby zdolną, robić konkurencję kolei K a
rola Ludwika* i wpłynąć ubocznym sposo
bem na zniżenie ta ryf  prze wozowych na te j
że ostatniej kolei. Prośba ta jednak Izby 
handlowej pozostała  nieuwzglednioną.

„Również wstawiała się Izba do c. k. 
ministerstwa handlu z prośbą, aby ze wzglę
du na zachodzące interesa handlowe i prze
mysłowe stolicy Lwowa, w koncesji na ko
lei lwowsko-tarnopolsko-brodzką, położono 
wyraźny warunek założenia dworca tejże 
kolei we Lwowie w obrębie miasta.

„Bacząc na spodziewane już w przy
szłym roku* otworzenie i puszczenie w ruch 
kolei lwow.sko-czcrniowiockiej, przemawia
ła Izba za szybkiem i niezbędnie potrzebnem 
wybudowaniem gościńca obwodowego z 
Brzeżan na Rohatyn i Ohodorów, i p /ru
szy ta przy tej sposobności konieczność u- 
zupełnienia sieci naszych gościńców, który 
to brak nawet przy istniejącej żegludze i 
kolejach żelaznych albo całkiem tamuje od
pływ produktów, albo podrożą go znacznie z 
powodu wyższych kosztów transportowych, 
i czyni go niezdolnym do konkurowania w 
handlu powszechnym.

„Na wniesione zażalenia właścicieli źró
deł nafty i fabrnkantów uafty na rozporzą
dzenie ministerialne z dnia 17go. czerwca 
1865, wedle którego takie ty lko oleje mi
neralne mogą jako materjały palne być 
sprzedawani, które przynajmniej do 40 stopni 
Reaumura rozgrzane być muszą, by się za 
jąć płomieniem i gorzeć — zważywszy# że 
rozporządzenie to musi całkowicie zatamo
wać wyzyskiwanie oleju skalnego i fabry
kację nafty : Izba poleciła osobnej komisji 
technicznej zbadać właściwości galicyjskie
go . j"  skalnego, i sporządzanych z niego 
wyrobow, i rezultat tego badania ,  stwier- 
i  ? .w ° W1'  0,,<uv? interesentów, przedło
żyła }s.  c. k. ministerstwu z motywowa 
ną prośbą > zniesienie owego ministerjal- 
nego rozporzą łzen.a. Sprawa ta dotąd po
zostaje nierozstrzygniętą.

„Izba wniosła propozycje zupełnego 
zniesienia niezgodnej ze swoboda przemy
cą iwa i stosunkami te raźniejsze mi ordyna
cji młynarskiej z dnia 2go gruduia 18l4go

^ I s t n i e j ą c ą  pod kierownictwem Izby szko- 
łatorzemydlowa, nastręcza ze w* <ledu na 
uczęszczanie uczniów smutny obraz lat po 
przednich, gdyż w przybliżeniu na 2767 n- 
czniów rękodzielniczych we Lwowie, J czę- 
szczało do ^zkołr przemysłowej zaledwo
76. Zatwardziałość ,ak majstrów jak i u- 
ezniów w rzeczy tylko ich samych obcho
dzącej, można sobie po części wytłumaczyć 
z nieuregulowanego jeszcze dotądi stanu 
rękodzieł.! gdyż dotąa zawsze jeszcze sto

warzyszenia rzemieślnicze nie mogą wejść 
w życie, albowiem zaledwo mniejsza poło
wa przedłożonych do zatwierdzenia statu
tów stowarzyszeń otrzymała dopiero przy
zwolenie, reszta zaś krąży jeszcze w urzę
dowaniu zatwipi-dznjącjm pomiędzy W yso
kiem e. k. namiestnictwem a mag.strasem 
i pomiędzy magistratem a Izbą, i tą samą 
drogą nap o wrót — daleka od ostatecznego 
załatwienia.

JA wdzięcznością uznania p e łn a , mu
szę wspomnieć tu o zapomodze, jaką dała 
Rada miejska stołecznego miasta Lwowa , 
uchwalając dla tutejszej szkoły przemysło
wej roczną subwencję w kwocie 500 z ł r . ,— 
i ulietaic oddaje sic przekonaniu, że po po- 
myślnem ukończeniu toczących się właśnie 
układów o wzięcie szkoły przemysłowej 
przez reprezentację miejską na budżet mia
sta, zakład ten prz> pomocy dostatecznych 
środków pieniężnych doczeka się odpowie
dniejszego urządzenia, p ity  czem nie mogę 
nie wyrazić życzenia , które zapewne i waś 
panowie przejmuje) żo Wys. sejm subwen
cjonując szkołę przemysłową z funduszów 
krajowych, sprawi wreszcie owego motora 
potężnego, którym jes t wiedza , i bez któ
rego nasze rękodzieła pozostaną zawsze w 
tyle i niżej wysokości czasu.

„Celem zaochoeenia i podniesienia p il
ności rękodzielniczej, wyjednała Izba u n. 
a. stowarzyszenia przemysłowego dwa m e
dale na nagrody dla zasłużonych podmaj
strzych, a mianowicie d ’a Józefa W ussyka 
z pracowni urawieckinj J .  W icczyń;k iego . 
a potem dla Bernarda Klingi ns tc ina , rali- 
natora cukru w cukrowni tłumackiej.

„Na zawiadomienie nowego ministra 
handlu o objęciu teki, odpowiedziała Izba 
z W} razom radości, że bardzo ważne, do
tąd tylko od niechcenia traktowane jintere- 
sa powierzono światłemu i energicznemu 
nężowi, i że sprawy te lepszej spodziewa

ją się przyszłości. Izba nie omieszkałaprzy- 
tern, przypomnieć JE ksc .  ministrowi han
dlu najważniejsze sprawy, jako  to : zmianę 
rozwlekłej procedury sądowej i zgubnej pro" 
cedury konkursowej, i postępu! ania ugo- 
dnego, zniesienie ustaw o l ichw ie , p rzy 
spieszenie przyjścia do skutku stowarzyszeń 
przemysłowych, zniżenie taryfy przewozo
wej na kolejach żelaznych, regulację rzek, 
zawarcie traktatów handlowych z iunemi 
państwami, a miauowieie z cesarstwem mo- 
skiewskiem, — zniesienie prowi/.orjiim Izb 
handlowych, — zwołanie austrjackiego sej
mu handlowego.

„Prócz wymienionych spraw zaopiniowa
no kilka projektów statutów dla stowarzy
szeń przem ysłowych, tudzież próśb o pro 
tokołowanie firm, wystawiono certyfikaty 
cen i roboty, i uskuteczniano rejestrowanie 
koncesyj handlowych i przera} słowych.

„Izba w bieżącym roku prócz 30 obrad 
komisyjnych, miała 12 posiedzeń zwyczaj
nych, a b nadzwyczajnych.

„Liczba porządkowa spraw wniesionych 
do protokołu podawczego przenosi >150; 
zaległości jednak kancelaryjnych, tak  kon
ceptowych jak i manipulacyjnych; nic ma 
prawie żadnych.

„Główne sprawozdanie aż po koniec r. 
1864 ułożone już jes t  w pierwszem opraco
waniu, i po strutynowaniu ze strony wysa
dzonej do cego komisji, odejdzie do Wys. 
ministerstwa.

„Materjał do najbliższego z porządku 
głów nego sprawozdania aż po koniec roku 
1865, znajduje się do  największej części w 
Pogotowiu . i teraz już można się spodzie
wać wykom zenia go najdalej do końca 
czerwca 1866.

„Z radością korzyDtam z tej sposobności— 
aby zlozyc moją podziękę ty m panora, k tó 
rzy czy to stawiając wnioski, czy dając o- 
pinie, czy konstatując (Jęny—usiłowali "gor
liwie przyczynić się do za loścuczynienia

zadaniu Izby. Jestem też przekonany, że 
działalność szanownego zgromadzenia, przy
czyniająca sie do strzeżenia powszechnego 
wielkiego inleresu, do dobra kraju, znaj
dzie ogólne uznanie."

Galicyjska ka»a oszczędności w e
Lw ow ie .  Stan wkładek był z dniem 30. 
listopada 1865 ->,870.806 / ł r .  92 c. Od I. do 
30. grudnia 1865: zwrócono 512 stronom 
58 485 złr. 72 c., włożyło 330 stron 32.075 
złr. 30 e. ibyło wiec 26.410 złr. 42 c. Za
tem Unia 30. grudnia 1805 był ogół w kła
dek 2,844.396 zł.-. 50 c. L>o tego dołiezyw- 
szy prowizję z dni >m 30. grudnia 1865 do
pisaną 54.459 złr. 23 cent., stan wkładek na 
dniu 30. grudnia 1865 wynosi 2,898.895 złr. 
73 cent. Zagłady dobroczynne na rachunku 
ciągłym maią 1.845 złr. 90 e. Ogół 2,903.741 
złr. 63 cent. Na to miał zakład na dniu 30. 
grudnia 1865 : na hipotekach 2,349.494 złr. 
94 e., w gotówce wekslach, zastawach i a- 
sygnacjath gmuuderiskich i td. 592.349 złr. 
13‘/j c.. majątku własnego 301.934 złr. 41 
c. Ogółem 3,243.778 złr. 481/ ,  c.

Odczyty w  krakowskim Instytucie  
technicznym. Krak. Ztg. donosi : Podług 
wykazu prelekcji w tutejszym instytucie t e 
chnicznym w roku. szkolnym 1865-66 w y
kłada 12 nauczycieli i 2 asystentów 18 
przedmiotów obowiązkowych a 2 przedmio
ty wolne, mianowicie język  francuzki i mo
delowanie w drzewie. *\V połącz.onej z tym 
instytutem szkole sztuk pięknych uczy ry 
sunków elementarnych i w perspektywie, 
tudzież podług antyków i żyjących mode
lów, m.ibirstwa olejnego, rysowćnia i m a
lowania krajobrazów, a naton iec  sztuk 
rzeżbiaistw.i, 4 nauczycieli i 2 asystentów, 
którzy wykładają oraz historję sztuki chrze- 
ściańskiej. W szkole muzyki, należącej ró 
wnież do tego instytutu, uczy 4 uauczycieli 
i l  adjunkt śpiewu elementarnego i drama
tycznego, gry na organach, tudzież gry, na 
instrumentach smyczkowych i dętych. Śro
dki naukowe instytutu teehuicżnego skła- 
dąją  się z 211 modelów i ius trumcntói. fi
zycznych. 3031 kruszców. 1252 modelów 
mineralogicznych, 151 modelów do mecha
niki, 171 do technologii, ] 100 aparatów che
micznych i chemikaliów, 68 instrumentów 
mierniczych, 78 modelów architektonicznych, 
1316 rysunków i 78 wzorów; szkoła malar
stwa i rzeźbiarstwa posiada 180 rysunków, 
146 instrumentów, 92 antyków, 27 odlewów 
gipsowych. Szkoła muzyczna ma do użytku 
7 instrumentów muzycznych i 4G8 dzieł mu
zycznych. Biblioteka inst} tutu  liczy 6037 
tomów.

Ponieważ w  k r ó l e s t w i e  P o l a k ie m  panu
je zaraza na bydło we wszystkich 5 guber
niach, w 67 miejscach . a karbuuku! w gu- 
bernii płockiej i r a d o m s k i e j  w 21 miej
scach, tedy uznał rzad za stosowne, dla za
pobieżenia przeniesieniu zarazy na tutejsze 
terytorjum przypomnieć ustępy 1, 2 i 3 tu 
tejszego rozporządzenia z 27. października 
1863 r. 1. 51.710 względem zakazu sprow a
dzania bydła rogatego* i o\viec, tudzież su
rowych produktów bydlęcych.

Część urzędowa.
Gmina H o d b n je ż y k i  w obwodzie ko

łomyj skiL, obowiązała sie po wieczne cza
sy ula zaprowadzenia regularnej szkół} pa
rafialnej u siebie, istniejący poa 1.212 tym
czasowy dom szkolny na pomieszkanie nau
czyciela stosownie przyrządzić . do końca 
*ś sierpnia 1868 na gruncie gminnym przy 

kościele budynek szkolny wystawie i oba- 
dwa te budynki utrz}mvwać zawsze w do 
brym stanie , sprawiać porządki szkolne ,

dostarczać potrzebnego na opał szkoły drze
wa. na sprawianie preraiów szkolnych sk ła 
dać rocznie 4 złr. w. a . , zajać się og ro 
dzeniem przeznaczonego na założenie szkół
ki drzew owocow}ch gruntu gminnego ro
zległości J80 sążni kwadratowych, a nako- 
niec każdoczesncmu nauczycielowi, k tó ry  
ma także opłacać posługacza szkoluego , 
płacić rocznie 216 złr. w. a.

Na założenie biblioteki szkolnej ofiaro- 
wili częściowi właściciele wsi W f f .  Leo
pold Słoneeki i Walenty Milewski na czas 
swego posiadania tamtejszych części wsi 
rocznie pierwszy polÓ, drugi po 10 zlr. w.a.;  
gr. kat. pleban ks. Hiacynt Dworzanin na 
ten sam cel rocznie po 5 złr . w. a., a ku 
poparciu nauki pszczelnictwa raz na zawsze 
jeden u l :  nakoniec dzierżawca propinacji 
Izrael Preis i dzierżawca myta Lipa Tei- 
eher, na czas swoich teraźniejszych stosun
ków dzierżawy rocznie po 1 złr w. a. ku 
poparciu nauki pszczelnictwa.

C. k. krajowa dyrekcja finansowa we 
Lwowie mianowała "isystenta urzędowego 
Franciszka Zaborowskiego, oficjałem kaso
wym ; a pozostającego w stanie rozporzą- 
dzalności przełożonego sekcji straży finan
sowej, Dominika Schallcra, oficjałem wyż
szego urzędu dochodów skarbowych.

Przyjechali do Lwowa d. 30. i 31. 
grudnia. Pp. ks. Sanguszko Władysław z 
Tarnowa, Jasiński Józef z łabłotowa, Ło- 
dyński Stan. z Nahorzec, Osmólski Wład. 
z Góry, Cywiński Zenon z Telacz, Czerka- 
wski Józef z Meryszezowa, Obertyński Le
on ze Stronibab.

W yjechali ze Lw owa dn. 30. I 31. 
g ru d n ia .  Pp. Koraainicki Bolesł. do Saso- 
wa, Rakowski Adolf do Moskwy, Ochocki 
Józef do Wierzbowic, Rey Boi. do W ide
łek, Hegediis Eugeni do Drohowyża, br 
Bees do Dobromila, Kflnzberg Mac. do 
Skorodna Teodorowicz M.k. do Żywaczu- 
wa, Pobial Jul. do Krakowa, L ityńsk  Joz. 
do Wierzbicy, Ostrzyniewski Konst. do Pol- ' 
ski, Paygert StanisL do Krzywenki, Potten 
Frydr. do Łabudowa, Rzewuski Wikt. do 
Gołogór, Sozańsk* Antoni do Sambora, Za
wistowski Teodor do Supranówki.

R u r s  l w o w s k i ,
z dnia 2. grudnia.

D ukat holenderski • ■ 
D nkat cesarski - * 
M oskiewski półim pcrjał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur.....................
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zasf. m. k. 
Galicyi■ obhg. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .

z dnia 2. grudnia.

Losy z r„ 1860 ' 
Akcje banu nar. zr 1000 gl.

r  » ty <Ły o t .
Londyn 10 fht. szterlingi; 
Dukaty cesarskie sztuka 
Sicbro za 100 gl. w. a.

Dają Żądają
w. a. w. a.
z ł . |e t . zł. ct.

4 93 ~ 4 57
4 95 5 01
8 55 8 63
1.60 1 63
1 '35 1 37
1 55 1 56

66,67 67 32
69 98 70 61
67,57 6S 25
65 63 66 37

182:50 184 67

eń&ki. W. A.
zł. | c.

1. m .k . 62 75
. m. k. 66 05
, . , 84 10

Ó gl. .
759 00
150 50
104 00

. . . 5 00
• * . 104 35
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p u tt iW j iÓ śW ; IW k ia im y  k a t a l o g  im- 

i i n a d  rozesz l i*  7: i t r z y  t y g o d n i e  
u p c s z a m  p r z e t o  o irrsknwo zrnnó-  
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K 1 R O T /  N E I T M A M .
Il III ll K

t . s n u i /  i i n t i K i t i i i i i .
■lici n.-isfeu przy pftlen! Ma r i / i c k i m  
. !:  r a k i . , 3 o j r r o  Ui iczą n a  ZiMJsjo- 
G: i ,m  p f / . e d i u i e ś ę i u  p o d  i.

W iiż u e  d la  j ę o s p o d a n y .
/  f ! . -«vć  ;i.-ti-ziM‘̂ t‘0 z a so l i l i ,  kil ltn t y s i ę -

( .•otuarór p i n l i c i > v  c i ą g u  r o k u  z o s z l c -  
,o  :m W ni i; u ! 'a c ip i i s k ic j  w e  L w o w i e  
■..■1 ■:I;.ia-.ic.j. /.o.*,!'■.]'!» j c s z c c  półtora rysią • 

(■-.■! i,;ii-:i#. ti a n ś j io r t  l a k o w e j  w i e l c e  
I w  ■ 11:11 yr:, > 11 y furam i.  /. z i e i l i i o p lo d a -

i ii" 1 runu'. :> piv.r jc/.ilr.ająciMiii i p r ó ż n o
por,  • •acnjącemi .

i kul m a  sprr. f idajo s i ę  p o  p i e r w o t n e j  
; i(t c h i .  w .  a. za  ( d i , a r  ,v.igi w . e d e n -  

K ■ i . v/ / \ v v k ł v  w o r e k  k o r c o w y  m i e s z c z ą  
i -  i i u a  e e ń e i r y  t a k o w e j .  : * 0  ę c f u a r ó w
■ ;..'i el na p r z e s t r z e n i  jedn.egw m o r g a
i -ni'; n;iV'(‘t n i e u r o d z a j n c i  d o s t a t e c z n y .
i■• .<■>. lat ‘i'/.v liii> w i ę c e j  s i lu#? d/.iaf.a p ic y  

| . już. u p i e r e . s z j u i  aro k 11 po  użyl-i it  
■>/•/. n . / . Mani e  w i ę c e j ,  niż  l i u l l e t )  n a w ó z  
i . c a i i p y s y .

' 1  r ze d a ż  pt n l r e t y  o d b y w a  s i e  na  Wi t l -  
. c i . d i ryce :  z a m ó w i e n i a  z a ś  inn t a k o w ą  

/ , j i i . i i e  I zba / i l a r u i e ń  Nr.  17!' w  rynku ,
■ ' . •/  i iL>ry ko ii.-i WuP-o  b e z p o ś r e d n i o .

' 1 rzfcjn i ’. T .  g o s p o d a r z y  e l i c ą e y o h  k o 
rt -• ■■■ z d r o g i  i t<?vażniŁ|azej ( tory r o ku ,  

nic!  /•> eznięi  cli s o b i e  p r / j  g o t o w a ć  w e z c -  
" # ! r z d  s j  i l o ś ć  t e g o  u' o g ó l e  za bar-  

' , 'y;  7 ‘i \  u z n a n e g o  n a w o z u  i i i i i iojś/ . em
ii z‘ "*i'':d;:iifV’.

Z e  Z a k ł a d u  w y r o b u  p u d r et y .  we  
l . w o u i r  na d u l e c  1‘a i i i ońśk i c j  dnia
1 . ł ; y  c / . n f i  IsG g. 1002 1-1

Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół 1 
Sztuk Pięknych w Krakowie,

z a w ia d a m ia  szaienvii .ve.li  p a l ó w  :u'Iv*tiHV, że  
wvfęLfava s z t u k i  r/.CŻiiiaistw.a . m.ilar.śtw i i 
a ' 'e ld tek tu r y .  o t w a r t ą  l i ę d z ie  w rok u  j®G(i 
dnia 1 2 .  m a r ę  .i w lo k a l u  I'o w a r zy  .stwa pr/.y  
u l i c y  1 ) r a e k i e j . w (tomu bar on a  l.ari-si lią. 
T r w a ć  b e d z i e  in i e k ię e y  i k r  D y r e k c j a  w z y 
w aj”  u p r z e j m i e  p p .  a r t y s t ó w .  Ity z e  s w e -  
j i i  d ż ie in in i  on t e  wySr.awę p o s p i e s z y ć  ra- 
e z y l k  p r o s i  . z a r a z e m ,  nWdiy l a k o w e  n a d e 
s ła ć  " c c i id i  p r z e d  ba. iu ty m  jiod ani a sc in

Na wstawę Sztuk Pięknych
w Krakowie.

W.  P r z e s y ł k ę  przyjm ują '  D y r e k c j a  na ko/pit 
T o w a r z y s t w a ’, z teni a to l i  z a s t . . . e ż e n i e m ,  że  
'paki m a ją  b y ć  o d d a w a n e  na z w y k l e  p o c i ą g i  
Itib w o z y  t o w a r o w i ! :  k t o b y  z a ś  j e  c l ic ia i
p r z e s t a ć  p o c i ą g i e m  o s o b o w y m ,  ] io n j i i e s z n \  ni 
lub j ir zez  pot z te .  s a m  w i n i e n  o p ł a c i ć ,  ćbj  ba 
ż e  p a c z k a  nip ty jc ie  w a ż y  i f \  1 ko  p r z e z  p o - ‘ 
e z t e  m o ż e '  być. p r z e s i a n ą ,  w ta k im  r a z i e  
D yw dceja  p o j^ ijS  k o s z t  Ir .mspurrii .  1'rz.e- 
# 1 1 0  s p i i ż n io n e .  n .a d c l io d zą e e  na dwji I jz jó -  
titffe p r z e d  z a m k n i ę c i e m  wy.sf.a\yy,  j i r z j^ y -  
Jjkjąay s a m  o p la  tu.

l v t o b y  c h c i a ł  ju-zesbi i ' '  p a k  1 n i e / w y k l y c b  
r i>zmiar ' iw Inb ęTćżaiui .  z wl a s zęz . a  z e  s t r o n  
d a l e k i e l i .  J i n u u i  w p r z ó A >  po r o z i i i n i c i ' 1 s i ę  z 
l ) \ r e k e p i  (■" fLa k o s / f ć . u  f i a i i s p o r t u .

W r a k ó w  d n i a  G. u' rudui '1 1.SGÓ.

Zupełna w y p rzed a ż
porcelany 

« 20%
.nżerj cen fabrycznych. 

Dyrekcja fabryki porcelany 
lir. Thuna w Khisterle , i\yprxe- 
tlaje znajdujące uię porcelany u

HenMaeego S tillera
we Lwowie;.

1126 6 - 0
( .  iV e n h ‘r .

d y r e k t o . a  f a b r y k i .

l.uoi
•I. B-Y. i^Ei,

f i l  P . O .  s i i k l W ł / .  d y r e k c j i .

Papier Wlinsi.
Deromne. powodzenie . teęo środka Jio- 

•liodzi z , j e ; f i  wltisności dtiświ.a.llcżlinyeli 
prowadzania na powi(*r/,clinią ciabi zapale-

ni:f i rozdra '.nitnia iia|żywotnie jszych czę
ści organizmu wewnątrz, tbijznakomilsi le
karze w ,Paryżu zalecają Pajiier Wlinsi na 
k.aftiry. e.ryjie. za palenie kard fu. roz- 
(Irażirifnie im lw  ii odtleeliu^ v«‘li (liron- 
eliifes), reiiiiintyziny 'V led /^ in el i  i 
tirrwaeh bitMlrtiwyeli e l f .  Jednorazowe 
lub dwurazowe iDv,f'ie w ,' tarcza i nie zify 
Stawia żadneęo I fadu  prćiez świerzbienia, 
'jak -również nie wyiirię-i tlyefy. 117!' fi--24 

Dostać można we Lwowie w aptece P- 
Pakera , w Krakowie w ajiteeo p. Jiruno 
;M iczynskieg’) i w Urodach p. Franzos.

IVu i w ieksz y w  yix)r

LAMP AAFT#W¥C1
tak zwan\eb p e t rn leu iu  

z pierwszej upr/.ywilejof/nnc.j !abi VlJ 1227 «- -3

BRACI B R U M E R Ó W  w W iedniu,
zn.'iidi'.je .sie w handlu

A. STEIFA SYNÓW.
W r .  A b y  ódbyt, tych iatnp j a k  n.iji iezirujj powiękuzyć. -p rz e d a ją  ^się -m e  o o  eenneli 

i ao ry czu yu t i ,  hu/, d o l i c zen iu  ł r a n u p o r f u .

Adam Majewski
w e  L w o w ie  przy placu Kapitulnym Nr. 31.

Spowodowany brakiem prawdziwie uzdolnionych ludzi do naimodiiiej • 
szeeo ubierania ę lów damskich i męzkich, sprowadziłem z P aryża  i W iednia 
zdolnych w tej sztuce, suhjektów. niemniej znaczny wybór najmodniejszych 
ubrań, girland, kwiatów i t. p„ o c tem  mając zaszczyt uwiadumip Szanowną 
Publiczność, roknjjp^ęuic i nadal łaskaw e Jej wzglodj. ioor. i a

Pojazd kryty
w: diibrym stanie który sos/.to- 
wal !>0o zlr.. jest teraz za Ł»U 

,ztr do sprzedania. G
• Itliźsza wiadom ość pod 

I. I2.J przy ulicy Piekarskiej.

Bardzo tvaine dla kapi-

Dra Kartscha
P o r a d n i k ,  l e k a r s k i  w  c h o r o b a c h  t r v  
n e r y c z n y e h .  pod tog  aajnowBzych badań i  d o 
świadczeń m edycyny, je s t w każdej ks ięgarn i do 
nabycia  O r d y n a c j a  d o m o w a ,  p rzy u lic y  
T e a tra ln e j pod l 324 u ap rro c iw  p o lic ji  od godzin 
2—5. W spom nione sfabości dajfj się ta k ie  lis tó w  ui 
lad yka ln te  wyeczyć. jr

UiO
7— 30

LNłtrzebny je s t do znrządu 1000 m or#, lasu 
I r\ej *•% ■ r#rm \ t fachowo uzdolniony , ino-* 
L i t J i i l t A i  j  wykazać sie dobreini
.świadeetwatni, w O skrzesm caclf, poczta 
Cii odorów, obwód i/rzożaiiski. 10 03 1—3

FOSFORAF ZELAZA
r. L E R A S  COKTORA UMIEJĘTNOŚCI

r<'l?u?,eiiM' w stanfe f b ‘k j\n i pinri. ia- 
afk-iw wyraltiaj.#yeh krew i kniei .  jąka  
ren ‘.środek daje się assimilować przez na ple- 
likafniejszy żołądek, wreszcie nazwisko za
szczytnie znane w dziedzinie umiejętności 
sameądi wynalazcy, oto są zalety, która zje
dnały tęj prej) uncji uznanie w caiym .świę
cie. fosforan żelaza przywraca api tyt, uła
twia trawienie, uśmierza boleśjjji żo*adk;i, a 
naj.skufeezriiejszym jest dla koliiet clerpia- 
Bycll na białe njdaft-yf (leneorrlo-etj a szeze- 
ffóliiicj zadziwiające sprawia skutki,  kiedy 
idzie o rozwinięcie organizmu młodą eh pa
nienek cierpiących bladaczke.

Jćosforau żelaza jirzywr.ae;! stiy wyni
szczonym Dożywa się, pi* krwiptokacli , przy 
powrocie do zdr.iwia po eiężkicli sł;ibościaeii. 
dla osób wątłych, dzieci “ rarcow, albowiem 
jest. to środek przodewszystkiem tońiezny i 
jiokrzejiiai ;ey. 1172 4 —IG

Dostać można wc l .w o w ic  w  aptece  
Z y a n iu n t i i  Dukcie i w aptece A. Ucr- 
tinera, w  llrodacli u p. Krnii/.us.

talistow

eTrzypiątrowa kamie
nica we Lwowie,JlłS •

j,‘st sklep Tadeusza Uziębly, blachą po
kryta, w jak najlepszym stan ie ,  jest pod- 
bnrd/.o korz; stnomi w arunkami z wolnej 
1344 ręki, zaraz do sprzedania. 7 —1J

ftliższą wiadomość udziela pan adw o
kat Mały, luli też sam właściciel tejże.

A. Steifa Synowie
przy ulicy Jezuickiej, 

mają na składzie komisowym wielki 
1;kX zapas: ’ 3-B

D u b e l tó w ek  i R e w o l w e 
rów  fabrykanta Lebedy,
KASY OGNIOTRWAŁE
różuej wielkości W i e s r g o  z Wiednia

O S T A T N I T Y D Z IE Ń
do nabycia losów dziewiątej przez ces. król. dyrekcję dochodów loteryjnych zagwarantowanej

WIELKIEJ LOTEKJI
dla celów powszechnie użytecznych.

; - niej przypada 10419 wygranych, razem

00.000 złotyoh waL anst.
a to:

pierwsza główna wygrana 80000 zlr. 
druga „ „ 25000 „
trzecia „ „ 10000 „

tud/Aeż 2 wygrane po 5000 złr., 3 po 4000 złr., 4 po 3000 złr., 5 po 2000 złr., 20 po 1000 złr.
28 po 500 złr.. 38 po 200 zlr., 70 po 100 złr., 170 po 50 złr., 5000 wy grań seryj po 10 złr

a 5000 po 5 złr.
C e n a  l o s u

P < >  3  z l v .  »  : i l u l . >  a i i ś ś t r .
Ciągnienie n ieod w oła ln ie

dnia ». st^cznisi 1NOG.
p Ę t  L oter’a rząd ow ą nie pryw atna

j * " . . .  : „ J . ............. i . , i i . „

w ygranej, na
Istnieje jeden  tylko gatunek lo s ó w ,  bez różnicy klas, i jedna tylko cena  

;. —  Każdy los serji w yc iągn ion ej  może oprócz  
po ciągnieniu w y d a n y  będzie w y k a z  wy**rań.—

i w , u v  j  * j i  u t  i* 1 j  i iv i r  g d i u m

•'>nychże. —  Każdy los gra w  jednein  j y l k o  ciągnieniu na w szystk ie  w y g ra n e .  —  Każdy los serji w yc iągn ion ej  może oprócz  
a serie przynadajacej, odnieść także i w ie lka  wybrana. —  Zaraz j>

Od e. k , D m l ic j i  dochodów loteryjnych n  IWiednin
■>V^*iwcy : Jan Dobrzański i \VitaVs W. iSrao<;howski Główny współpr&cowoiu : Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antcni Orzechowski. Druk Kornela Piller


